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Nowy front nad Soczą.
Wiedeń. * „N. Fr. Presse11 podaje dokła­

dne dane odnośnie do ostatniego przesunię-j 
eia frontu dokonanego na północ od Go-, 
rycyi, wzdłuż Boczy. Pozycye austryackie 
przebiegały tu  półkolem wzdłuż brzegów 

Boczy, tworząc łuk długości 28 km. Nieu­
stanne a tak i włoskie odryw ały coraz nowe 
części tego łuku. Najpierw została zdobyta 
Plava, potem na południu K uk i Yodice, 
wreszcie na północy Yrh. Wobec tego łuk 
ten flankow any ze wszystkich stron nie dał 
się bez wielkich strat dłużej trzymać. N astą­
piło więc przesunięcie frontu, k tóre w naj- 
glębszem swem miejscu wynosi 6 do 7 km. 
Skraca ono zarazem front na 20 km. Nowa 
linia biegnie obecnie w następujący sposób: 
koło Santa Lucia i Selo łączy się z przy­
czółkiem mostowymi Tolminu, w kierunku 
południowymi przechodzi przez pogórze Kai, 
które osiąga przy' wsiach Hoje i Zavre, na 
zachód od wsi Kał przechodzi kolo kaplicy 
pod Koprivcami i na zachód od cm entarza 
i ‘odlesce dociera do pogórza P.ainsizza — 
iieiligengeist. Stąd idzie front poprzez wzgó­
rze 801 do w yżyny Bat®. przechodzi na 

wschód od Monte Santo pod Britof i przez 
Monte San Gabriele łączy się z dalszym fron­
tem. Ta góra stanowi obecnie najbardziej 
wysunięty- punkt nowego frontu i może być 
wzięta w krzyżowy ogień z kilku stron. To 
też „N. Fr. P resse11 wskazuje na możliwość 
opróżnienia i tej góry. Nowa linia frontu 
biegnie przeciętnie na wysokości 700 m. i ma 
za sobą teren lesisty- stoków Lokovecu, w y­
sokiego na 1000 m. Nadto poza tern wzgó­
rzem biegnie doskonała droga, k tóra łączy 
Tolmin z lasem Ternovo.

Wewnętrzne kłopoty Włoch.
Berlin. * Z Lugano donoszą do „Lokalan- 

zcigem ": Z powodu ostrej cenzury- trudno 
jest mieć dokładny obraz zajść we W ło­
szech. Dopiero dziś z notatk i „Corriere della 
Sera11 dowiedziano się, że na zgromadzeniu 
parlam entarnej grupy- socyalistycznej w Me- 
dyolanie, odbytem w zeszłym tygodniu, u- 
cliwalono domagać sic od rządu natj-chmią- 
stowego zwołania parlam entu. Rząd nie jest 
skłonny uczynić zadość temu żądaniu, chy-ba 
gdy by sytuac-ya wewnętrzna tego wym aga­
ła.

Przed kilku duiami zakończył się w T u­
rynie kongres, zwołany przez kolejarzy wło­
s k ic h .  T ekst wszystkich ważnych uchwał 

skreśliła cenzura w dziennikach. To tylko 
jest ze wszystkiego jasnem, że interweneyo- 
niści coraz hardziej tracą  grunt pod nogami..

W Medyolanie podjęli robotnicy metalowi 
szeroko zakrojony ruch. S tronnictw a rządo­
we grożą wobec tego użyciem siły przez rząd, 
gdyby ruch ten  zagrażał p rodukcji wojen­
nej. ..Popolo d‘Ita lia“ gwałtownie napada na 
robotników m edyolańskich, nazyw ając ich 
zdra jcami kraju.

EWAKUACYA PETERSBURGA.
Berlin. Ze Sztokholmu donoszą do „Beri. 

I.okalanzeigera": Rząd Tymczasowy podaje 
do wiadomości przyjęcie ustawy o ew akua­
c j i  Petersburga. Ew akuacya już się rozpo­
częła.

Za przełożeniem stolicy Rosyi.
Amsterdam. * „Telegraf-1 donosi, że na 

przedwstępnych naradach przywódców po­
litycznych przed otwarciem  Moskiewskiego 
kongresu wyrażono zgodnie wielką troskę 
o bieg w ypadków  w Rosyi. Ks. Trubccki 
wskazał, że główną trudność w ułożeniu sto­
sunków w Rosyi stanowi brak silnego rzą­
du. Ten w obecnych w arunkach nie może 
być silnym, gdyż zależy od organizacji re- 
wolucyjnj-ch, te zaś opierają się na ulicy. 
T jlk o  energii i zdolnościom Kierońskiego 
zawdzięczać należj-, że los Rosyi nie stał się 
jeszcze gorszym. W żadnym wypadku Pe­
tersburg nie może zostać stolicą państwa, 
którą należy przenieść do Moskwy. Także 
inni uczestnicy tych narad  wypowiadali się 
również pesym istycznie i dom agali się prze­
niesienia stolicy do Moskwy. Zwłaszcza bar­
dzo stanowczo w tym duchu przemawiał b y ­
ły generalissimus Aleksiejew, k tó ry  przed­
stawił rozprzężenie w armii. Podkreślił on, 
że takich wypadków niesubordynacyi, jak 
obecnie, za czasów rządów carskich nie było.

BEZ ODRĘBNEGO POKOJU-
Magdeburg. Z R otterdam u donoszą do 

„Magdeburgiische Ztg" za „Daily News11: 
Rosyjski rząd Tym czasowy pirzyjął ofLcyal- 
nie w dniu 21 b. m. daw niejszy układ rządu 
canskRgfo z koalicyą wykluczający zawarcie 
pokoju odrębnego.

Komentarz do noty papieskiej.
Berlin. Z Zurychu donoszą, do „Berliner 

Tageblatt-u“ : K atolickie „Neue Zur. Nacli- 
richten" podają bardzo szczegółowy kom en­
tarz do noty  papieskiej. A rtykuł odnośny ma 
być inspirowany zę sfer w atykańskich. We­
dług niego m ocarstw a centralne musiałyby 
opróżnić zajęte tery to rya nieprzyjacielskie,

a państw a koalicyjne m usiałyby natych­
miast. oddać Niemcom zajęte kolonie.

Rokowania pokojowe odbyłyby się w 
Szwajcaryi, S tałaby się ona ogromnem obo­
zowiskiem rozprószonych pośredników po­
kojowych i ich sztabów  politycznych, gospo­
darczych i publicystycznych. Gdy grupy te 
omówiłyby już, każda z osobna, poszczegól­
ne kw ęstye, zjechaliby się pośredniej- poko­
jowi w- jakiem ś oznaczonem szwajcarskiem 
mieście.

STANOWISKO ANGLII.
Berlin. Z Bazylei dkmoiszą do „Berliner 

I ageblatór*: Przedstaw iciel nządii aiigiel* 
skiego w W atykanie oświadczył w- imieniu 
rządu angielskiego, że Niemcy nie złożyły 
jeszcze obowiązującego, lub jako tako ści­
śle określonego oświadczenia w sprawie 
celów wojennych i w- fcwestyi belgijskiej. W 
tych  w arunkach prawdopodobnem jest, że 
koalieya n ie znajdzie innej odpowiedzi na 
notę Ojca św., jak  tylko, że obstaje przy za­
sadach w-yłuszczonych siwego czasu przez 
odpowiedź na notę Wilsona.

URZĘDOWE WYJAŚNIENIE.
Wiedeń. B. kor. Ze strony au to ry ta tyw ­

n i  kom unikują pismom w sprawie Piłsudz-

kiego, że wbrew luźnym infom acyom , ja ­
kie pojawiły się w prasie,, koła wojskowe 
austro-węgierskie stoją zdała od spraw y u- 
więzieuia Piłsudskiego. Z okazyi pobj-tu P ił­
sudskiego w Krakowie kontrola polic-j-jna, 
jak  przy każdym  podróżnym, ograniczała 
się do przedłożenia kartk i meldunkowej. P ił­
sudski na karcie meldunkowej podał, jako 
dokum ent podróżny, otw artj- rozkaz kom en­
dy polskich legionów- z dnia 1. lipca. N a 
podstawie tego stwierdzenia takie wyszcze­

gólnienie zakomunikowano generał-guber- 
natorstw u warszawskiemu z prośbą o wj-ja- 
śnienie posiadania „otw artego rozkazu11, 
gdj-ż Piłsudski od czasu swego zwolnienia 
nie należj- do I .egionów i dlatego nie miał 
tj-tułu do posiadania „otw artego rozkazu11. Po­
tem kom enda Legionów doniosła, że Piłsud­
skiemu nic wystawiano „otw artego rozka­
zu-1.

Działalność władz austro - węgierskich, 
pod k ażd jm  względem popraw-na i zgodna 
z przepisami, ograniczyła się wj-łącznie do 
powyżej podanego wystąpienia.

Zwołanie Sejmu węgierskiego.
Budapeszt. Sejm został zwołamy ma 10. 

września. Na pierwszem posiedzeniu przed­
staw: gabinet W ekedego swój program  po- 
litycanj-.

NOWY BUDŻET WĘGIERSKI.
Budapeszt. * J a k  donosi „Az E st1- na naj­

bliższej sesyi sejmu węgierssiego nie prze­
dłoży rząd żadnych nowych ustaw. Dopiero 
w październiku rząd przedłoży nowe prowi- 
zoryum budżetow-e. Prezydent m inistrów o- 
świadczyl się za przedłożeniem uregulow a­
nego budżetu, aby dać dokładny jego obraz.

PRZED PRZEMIANĄ GABINETU.
Wiedeń. * P rezydent m inistrów dr Seidler 

konferował wczoraj z szeregiem parlam en­
tarzystów , m iędzy innymi z pos. Dobemi- 
giem, Pantzem  i M astalką. Utworzenie ga­
binetu definityw-nego nastąpi w tych dniach. 
W składzie gabinetu nie zajdą żadne zasa­
dniczo zmiany. Jedynie wr resorcie gospodar­
czym spodziew-ana jest zmiana osobista.

POUFNE POSIEDZENIE KOMISYI 
BUDŻETOWEJ.

Berlin- Komisjm, budżetow a Sejmu Rzeszy 
fconitjmuoiwala wczoraj swoje obradj-. K an­
clerza nie było na posiedzeniu. N arady ty ­
czyły się polityki, wewnętrznej, a. uzjia.no je 
za poufne.

USTĄPIENIE BAR. STUMMA.
Berlin. Podsekretarz stanu w urzędzie 

spra‘w zagranicznych bar. Stumm, k tó ry  roz­
począł trzym iesięczny urlop, nie wróci juz na 
swoje stanowisko. Ustąpienie jego jest p ra­
wdopodobnie w związku z mefortmmem za­
przeczeniem „Nordtl. Allg. Z tg” w- sprawie 
rewelacyj Gerarda. N astępcą bar. Stumma 
ma zostać podsekretarz stanu  Busche.

CENY OGŁOSZEŃ
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N a d e s ła n e ...........................................................1'—
N e k r o lo g i ................................................. ....  1J—
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Budżet państwowy.
Przed kilku dniami ogłosił rząd zestaw ie­

nie budżetowe za rok 1910 i 17, k tó re  ma 
służyć za podstawę do gospodarki budźeto- 
w-ej w- bieżącym roku. Po raz pierw-szy od 
wybuchu wojny podał rząd prawdopodobne 
cyfry gospodarki budżetowej, cyfry  k tó re 
dają chociaż w- przybliżeniu pojęcie o ogrom ­
nem obciążeniu, jakie do normalnego budże­
tu  państwowego wprowadziła wojna. Obraz 
jest bardzo niekom pletny z tego przede- 
wszystkiem względu, że budżet ten nie za­
wiera zupełnie właściwych wydatków- wo­
jennych. wj-nosząeych wiele miliardów, a 
przedstawia jedj-nie- wzrost kwot w- poszcze­
gólnych resortach normalnego budżetu. Ale 
już i to obciążenie wychodzi daleko poza 
ramj- dotychczasow ych cj-fr i staw-ia p arla­
ment, k tó ry  niebawem się zbiorze, przed tru- 
dnem zadaniem znalezienia nowych źródeł 
dochodów na pokrycie brakujących m iliar­
dów.

W poszczególnych działach cyfrowy 
wzrost w ydatków  przedstaw ia się następu­
jąco:

W ydatki ministeryum  spraw wewnętrz­
nych wzrosły z 61 na 146 mil. kor. z powodu 
wydatków- na odszkodowania wojenne i dla 
ewakuowanych. Budżet min. obrony kraj. 
wzrósł z 122 mil. na olbrzymią kwotę 1778 
milionów koron. W sumie te j mieszczą się 
w ydatki na zapomogi dla rodzin powołanych 
w kwocie koron 1050 mil. Min. finansów po­
trzebuje zamiast 990 mil. sumę 2868 mil. kor. 
W kwocie tej mieszczą się między innemi 
następujące pozycye: na odsetki długów
państwowych 1828 mil., na pomoc dla urzę­
dników państw. 243 mil., na ogólną pomoc 
wojenną 243.5 mil., w której to ostatniej po- 
zycyi zaw artą jest kw ota na odbudowę ob­
szarów zniszczonych przez wojnę 150 mil. i 
na wyżywienie ubogiej ludności 90 mil. W y­
datki min. kolei wzrosły z 853 mil. na 1127 
mil. koron. Min. robót publicznych powię- 
kszyło dotacj-ę na spraw y mieszkaniowe o 
4 mil. na dział przemysłowj- o 46 mil., na 
pęnsye o 13 mil. koron.

Ogólnie więc biorąc w ydatki państwowe 
w normalnym budżecie wzrosły o 3974 mil. 
koron, mianowicie z sumy 3258 na 7232 mil. 
koron. To jest prawie się podw-oiły. Gorzej 
znacznie przedstaw ia się rzecz z dochodami 
Wynoszą one zaledwie sumę 3888 mil. kor. 
wykazując w porównaniu z poprzednim 
budżetem wzrost, zaledwie o 679 mil. koron 
Wobec tego rok budżetow y zamyka się de­
ficytem 3344 mil. kor. Zaznaczyć wypada, 
że ostatni rok  budżetu przed wojną zam knię­
ty  został przewj-żką dochodów, wynoszącą 
25 mil. koron.

W śród' dochodów’ państwowych nastąpi­
ły różne charakterystyczne przesunięcia. 
Podatki osobiste zwiększyły się o przeszło 
100 mil. kor. w skutek zaprowadzenia poda­
tku od dochodów- wojennych. Natomiast 
zmniejszyły sic dochody clowe o 22 mil., 
dochody z loteryi państwowej o 37 mil. kor. 
oraz dochody z podatku wójskowego spa­
dły na 3 mil. kor. W zrosły zaś dochody z 
ty toniu  o 153 mil. z podatku od biletów ko­
lejowych o 21 mil., poczt i telegr. o 47 mil.

Olbrzymi deficyt, k tó ry  wykazuje zam­
knięcie rachunkowe budżetu państwowego

za role ubiegły praw-dopodobnie w tym  roku 
jeszcze się powiększy. Zaznaczyć trzeba, że 
w tym  deficycie nie są zupełnie zawarte i- 
sto tne koszta wojny, k tóre wynoszą wiele 
m iliardów, a k tóre pokrj-wane są pożyczka­
mi państwowym i.

Zbierający się za kilkanaście dni parla­
m ent stanie* przed trudnem  zadaniem przy­
wrócenia równowagi budżetowej. J a k  sły­
chać rząd wystąpi z szeregiem nowych pro­
jek tów  podatkow ych. Rów nowaga musi bjrć 
przyw rócona. Ale jak?

Walki nad Soczą.
Po szeregu gwałtownych ataków  nastąpiła 

na froncie Soezy m ała przerwa w działaniach 
wojennych. O natężeniu z jakiem  Włosi sw-e 
ataki podjęli świadczj- fak t. iż na froncie od 
doliny W ippach do morza atakow-alo 53 b ry ­
gad w- łącznej sile 300.000 ludzi. Stosują 
oni nową taktj-kę atakow ą. Przygotow ują­
cy ogień huraganowy nie jest w ykonywany 
przez arty leryę, ale przez miotacze min i to 
najcięższego gatunku. Ogień huraganow y

'Obeneffo iT &Qinj'

&
dS5?F/orian SMwr. 

Oslai/ija

Włoski teren wojny.

nie obejmuje jednego odcinka, ale rozciąga 
się na cały front ataku. A rtylerya ma tym ­
czasem objąć swym ogniem drogi dojazdo­
we i sięga nieraz do 20 kim. poza linię fron­
tu. Miotacze min zostałj- przez Włochów 
znacznie udoskonalone. Mogą one wyrzucać 
pociski na odległość naw et 2 i pół kling nrzez 
co cah  system obronny pierwszej linii znaj­
duje się w ich ogniu.

W arunki pracy artyleryi z powodu ciągłej 
posuchy są bardzo utrudnione. (Olbrfcymie 
tum any kurzawy uniemożliwiają obserw-a- 
cyę tak. że nrtjderzyści strzelać muszą kie-

AI.KKSANDER HR. POTOCKI.

Ruiny i zgliszcza.
(N otatki z podróży po Galicyi wschodniej).

Mając zam iar dojechania do mego m ają­
tku Ossowce, położonego w powiecie bucza­
ckim. wyruszyłem ze Lw-owa 12. sierpnia br. 
T o co widziałem i słyszałem  jest strasznie. 
To cio nri opowiadali księża i znajomi wło­
ścianie, n a  k tórych  w iarygodności polegać 
mogę, przechodzi pojęcie ja/kie katusze ten 
kraj cierpiał od początku wojny i teraiz, pmzy 
cofaniu się wojsk rosyjskich. Dzięki uprzej­
mości namiestaiika h r .  H u y n a  byłem za­
opatrzony we wszelkie legitym acye mogące 
mi ułatwić dojaizd do nieszczęsnych miej­
scowości. Ze Lwowa udaliem się koleją do 
Bukaezoiwiec. Tani czekały n a  mnie konie 
p. Józefa Cieńskiego, k tóre mnie zawiozły 
do jego m ajątku do Czachrowa. Czachrów 
leży ii foko granicy terenu zajętego przez 
imwazj-ę a obecnie wolnego. W edług imfor- 
maeyj tu  zasiągnaętych, trzeba się zaopa­
trzyć w żj-wność d la  siebie, ludzi j  koni, 
gMyż niedługo za Ozochroweini rozpoezjmar 
ją  się po la wałki i roztacza się k ra j znisz­
czony.

Nazajutrz wczas rano opuściłem gościnne

progi Caachrofwa. Był piękny sierpniowy 
: poranek, stonce świeciło j a L / n a d  Podolem 
a raCl! ' ) niedolą tego  kraju . Ekwipaż 
moj składał się z dużego cdiłoipsikiego wozu 
napchanego słomą i sianem. Dm ytrp, służą­
cy objął obowiązki furm ana do koni fornal-I
skich, kucharza od p. Cieńskiego z W odnik 

: zabrałem również ze sobą i tak  we trzech 
i puściliśmy się w dirogę. D roga w ypadła na 
1 Bursztyn jeszcze krajem  niezajęitym osta t­
nią inwazyą. Następnie pojechałem  dalej 
do wisi Demiatnów. Dotychczas jeszcze 
wszystko było dobrze.

Gd Demiainioiw jednak _ zaczyna się już 
kraj zupełnie dziki, pola nie uprawione, po­
rosłe dzikiemi chwastami,  ̂ gdzieniegdlzie 
ty lko pólko kuikuirudzy lub ziemniaków i to  
tjrlko koło budek kolejowych, któro prawie 
wszystkie w gruzach. Na lewo zostawiam 
Bolszowce, m ajątek p. Aleksandra. Krzeezu- 
liowicza, które prawie że nie istnieją, Im 
bliżej H alicza tern wszystko w ygląda s tra ­
szniej, wszędzie ty lko pola szańców i dru­
tów kolczastych. Musiało tu  być bairdzo go­
rąco w czasie ostatn iej bitwy. Ludzi ani 
wozów mi© spo tyka się wcale, czasem wlecze 
się kilku zmięczonych żoHnierzy.

Przed samym Hałiczem spotykam  kil'ka 
w-lościanek z tobołkam i na plecach. Są to

ew akuowane ze wsi Dubówce. które w raca­
ją  do spalonych chałup. Od wywiezienia z 
ich stron do dn ia  dzisiejszego nie otrzym ały 
jeszcze żadnego zasiłku, mimo upływu dwu 
lat. Ew akuacya dla tych biedaków była gor­
sza od kid arm atnich i serap ieli. Być może, 
że im kiedyś coś dadzą, lecz m ożna tu zasto­
sować słowa królowej Jadw igi: „K tóż im te 
Izy i cierpienia pow róci1-.

Dojeżdżam do przedm ieścia Halicza, ster­
czą nagie kom iny i poczernione drzew-a, lu­
dzie k tórych  spotykam  m ają przestrach w o- 
czach i oglądają się tworzliwie. Dworzec ko­
lejowy i wszystkie budynki przjdegłe strza­
skane kulam i arm atniem i i granatam i. Do 
samego miasta n ie wjeżdżam, iziostawiam. go 
na prawo, jadę przez wieś Tustaniec a raczej 
przez miejsce, gdzie ta  wieś była. J e s t  to 
pierwsza wieś um arłych, k tó rą  mijam. Bę­
dzie ich o wiele więcej. D roga prow-adzi 
wzdłuż toru kolejowego Haliez-Stanisławów. 
Po godzinie dojeżdżam do drugiej wsi um ar­
łych do W odnik, m ajątku pp. Stanisławów 
Cieńskich. W całej wsi częściow-o spalonej, 
częściowo rozebranej żywej duszy niema. — 
Skręcam na lewo ku dworowi i tam  dopiero 
przedstawia sic oczom moim w idok okro­
pny. Z tego tak  ładnie i gustow nie urządzo­
nego dworu i ogrodu, widać ty lko gruzy.

Nie mogę odnaleźć gdzie były  oficyny i bu­
dynki gospodarcze, obrosłe to  wszystko dzi­
kiemi chw astam i, ogród całkowicie spusto­
szony przez szańce i leje od kul arm atnich 
drzewa wycięte lub powalone na ziemi. Na 
gazonie przed gruzam i domu pochowani Mo­
skale. Duży krzyż prawosławnj- ną mogile

T utaj się rodził i wychował syn państwa 
C ieńskich ś. p. Roman, k tó ry  zginął w kwie 
oie wieku w r. 1914. Widzę go jeszcze jak 
w m undurze dragonów  hasa na koniu przed 
domem rodziców. Już blisko trzy  la ta  jak  
go niema —  i można powiedzieć z noetą: 
„A czas dąży chyżym krokiem, gdzie bj-ł 
uśmiech dziś m ogiły11.

Opuszczam W odniki, ta k  dawniej wesołe, 
dziś pogrążone w- sm utku i całkiem puste, 
dalszą podróż kierując do Maryampola. Tam 
jest k lasztor S ióstr Miłosierdzia, k tóre nas 
podróżnych gościnnie przyjm ują. W łaści­
ciele W odnik i ja  z Ossowiec mieliśmy na­
dzieję, że hordy Moskali uszanują Dom Boży 
i tam  pochowaliśmy dużo rzeczy wywiezio­
nych z naszych dworów. Stało się jednak 
przeciwnie, horda napadła k lasztor k ilka ra ­
zy i to prawi® zawsze w  niocy, dużo rzeczy 
w-artościowych zrabowała mimo dzielnej o- 
brony zakonnic i ich kapelana. Na klasztor 
padio k ilka granatów , lecz nikt nie zginął

.ty lko mi ny miejscami uszkodzone. Miaste­
c z k o  było spalone w r. 1914, teraz tylko bu- 
I dynki n iektóre rozebrano. P iękny kościół 
i parafialny fundacji książąt Jabłonow skich 
dużo od granatów  ucierpiał. Proboszcz ks. 
kanonik Anger został ewakuowany, a Mo­
skale korzystając z tego zaraz Łam odpra­
wiali prawosławnie nabożeństw a i nieo- 
mieszkali sobie urządzić carskie wrota. W ła­
ścicielce M aryampola zniszczono dw ór i 
wszystkie zabudowania gospodarcze, p. Ma- 
ryanow a Błażowska m ajątek  ten  przed kilku 
laty  nabyła.

Nie chcąc się pow tarzać, będę ty lko no­
tował te m ajątki, k tó re  uszły rabunku, a  te 
drugie, o k tó rych  piszę, trzeba uważać u  
prawie nieistniejące lub bardzo uszKoazone. 
Z M aryam pola jadę wzdłuż D niestru do Uj­
ścia Zielonego, po drodze widzę szczątki 
m ostu na Dniestrze. W  Ujściu zatrzym uję 
się na popas u miejscowego proboszcza ks. 
Rakszj-ńskiego. W m iasteczku sterczy kilka 
kominów, kościół i cerkiew ocalałj-. Dalej 
d roga prowadzi przez Zadarów do Monaste 
rżysk. Widzę z daleka gruzy M onasterku 
m ajątku p. J a n a  Viviena. dyrek tora Tow. 
kredytow ego.

(Dokończenie nastąpi).
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rując się tylko słuchem. Całym warunkiem 
powodzenia jest w tym  wypadku doskonałe 
znajomość terenu, obłoki kurzaw y zasłania- 
ja bowiem przestrzenie '-kilku kilometrów 
wgłąb.

Z chwilą, kiedy kierownicy koalicji 
stwierdzili, że jedynie a r tj ie ry a  jest w s ta ­
nie wywalczyć Włochom drogę do T ryestu  
nie poskąpili jej przygotow ując obecną bi­
twę. Celem ostrzeliwania H erm adj’ od stro- 
ny m orza zorganizowano koło Grado szereg 
b a terj i pływ ających. Zaopatrzono je w da- 
lekonośne działa okrętowe. W okolicy Mon- 
falcone ustawiono ciężką arty le iyę angielską 
i am erykańskie działa kolejowe, k tóre strze­
lają am erykańską am ijniryą. W ten sposób 
pomieszczono na froncie ataku  około 1000 
hateryi.

W skutek wdarcia się W łochów po przez 
YrhJ między Canaie a Auzzą zostałj' zagro­
żone pozyc je  obronne, leżące na południe 
od Canale. To też wedle ostatnich doniesień 
urzędowych została tu ta j linia obronna prze­
łożona bardziej ku tyłowi. Ponieważ zaś 
góra Monte Santo znalazła się w skutek tego 
przesunięcia poza linią obronną, została do­
browolnie opróżniona. Cofnięcie to niema 
właściwie strategicznego znaczenia; gdyż 
dotychczas utrzym ywano ten odcinek frontu 
jako  wysunięte naprzód półkole aby bro­
nić przeprawy przez Soezę. Ponieważ 
jednak przeprawa ta  została pod Canale 
przez W łochów sforsowana, wygięcie fron­
tu  stało  się jedynie niebezpieeznem naraże­
niem go na flankowe ataki. To też obecny 
nowj’ front prostuje znacznie linię i cokol­
wiek skraca. Ze przesunięcie frontu nie było 
duże, dowodzi fakt, Iż zaraz drugiego dnia 
weszła ta nowa linia w kontak t z nieprzj'- 
jacielem. J a k  „Neue Freie Presse" donosi 
sprostowanie linii obejmuje przestrzeń mię­
dzy Tolminem a Saleano.

Wpływy japońskie w Rosyi.
W ostatnich dniach przyniosły pisma sen­

sacyjną -wiadomość, że Rosya zgodziła się 
na obsadzenie Syberyi przez wojska japoń­
skie. Równocześnie prawie pojawiła się d ru ­
ga wiadomość stw ierdzająca, że Japonia 
jest gotow a udzielić wojskowego poparcia 
na froncie rosyjskim. Dwie te wiadomości 
sto ją ze sobą w ścisłym* związku. Zastano­
wić się trzeba, jakie skutki współdziałanie 
Japonii pociągnąć nioze za sobą dla ugrupo­
wania wojsk rosyjskich i czy istotnie opłaci 
się w obecnej chwili czynić tak  daleko idące 
ustępstwa.

Syberya ma przeszło 12 i pół rnll. kim. 
kw adratow ych powierzchni i liczy około 10 
milionów ludności. Rosya utrzym yw ała też 
zawsze w Azyi znaczne siły wojskowe celem 
zapewnienia sobie tam  panowania. W r. 1912 
.obliczano garnizony wschudnio-azyatyckie 
ma ćwierć miliona ludzi zaś w r. 1914 w y­
nosiły siły zbrojne Rosyi s tacjonow ane w 
Azyi przeszło 600.000 żołnierzy. Dzięki po­
mocy Japonii siły te zostaną obecnie zwol­
nione dla frontu. Przypuścić trzeba, że część 
iah już wcześniej została zu ż jta . ale w k a­
żdym razie napłynie na front europejski 
znaczny nowy kontyngent ludzi.

Japonia, jak  podają, zmobilizowała do- 
fcyęhcBas ohydo 2 miliony żołnierzy- Części 
ich musi użyć do zabezpieczenia swych wpły­
wów w Chinach i Korei. Musi obecnie obsa­
dzić Mandżuryę i Syberyę, nie będzie więc. 
mogła zbyt wiele wojsk do Europy wysłać, 
tem więcej, że sfera jej interesów leży w ła­
ściwie w  Azyi. Przypuszczalnie obliczają 
pomoc Japonii dla Rosyi w najlepszym  ra ­
zie na ćwierć miliona żołnierzy.

O wdele jednak większe znaczenie niż po­
moc m ilitarna, ma uzyskane obecnie przez 
Japonię przesuniecie swych wpływów na 
zachód. W schodnia część Azyi należąca do­
tychczas do Rosyi została obecnie w ydana 
na łup wpływów japońskich, k tó re rosną z 
dnia na dzień. Koleje rosyjskie na wscho­
dzie zostały zupełnie poddane władzy, japoń­
skiej. Do zarządu kolejowego w (.'Harbinie 
przydzielono czterech urzędników japoń­
skich dla nadzoru. Im także oddano główne 
kasy  kolejowe w Churbinie, W ladyw ostoku 
i w Mandżuryi. Cały handel i przemysł zo­
stał już przez nich w zupełności opanowany. 
W szystkie kopalnie węgla w Mandżuryi są 
prowadzone za japońskie pieniądze. Żegluga 
na rzece Sungari stoi pod kontrolą japońską 
podobnie jak  rosyjska część Sachalinu, do­
kąd naw et poddany rosyjski bez pozwolenia 
władz japońskich dostać się nie może.

We W ladyw ostoku Japończycy opanowa­
li zupełnie zarząd twierdzy. W ich rekach 
znajduje się stacya  radyotelegraficzna, oni 
wykonują cenzurę, wreszcie objęli komendę 
trzech południowych fortów. N adto juz na 
te ry to rju m  rosyjskiem  budują Japończycy  
fortyfikacye, do których dostęp wzbroniony 
jest naw et rosyjskim  oficerom.

Przez obsadzenie’ Syberyi strefę swych 
wpływów posunęli Japończycy znacznie na 
zachód i zaczynają poważnie zagrażać inte­
resom rosyjskim w Azyi.

Walki na zachodzić.
KOMUNIKATY FRANCUSKIE.

Wiedeń. Kom unikat francuski z d 24 brn. 
Q godz. 5 rano  zaataku wali śmjr stanow iska

Niemców m iędzy lasem Avocour+ a  Mort 
Honune i jedneia udierzeniem wzięliśmy po­
tężnie umocnione wzgórze 304 i las Caa:»a e. 
Rozszerzając swe naby tk i wzięliśmy nia pół­
noc od w z g ó r z a  304 umocniane IM© fol­
warku Atneiit. W promieniu posunęliśmy się 
tu  na głębokość o 2 km. Równocześnie sil- 
nem uderzeniem  ma wschód od drogi Esuos 
—  Bethimcourt posunęliśmy nasze stanowis­
ka na północ od M o r t  H o m m e  o 1 km.

K om unikat z d. 25 b. m. Na lewym  brze­
gu M o z y  poczyniliśm y dalsze postępy. Na 
północ od wzgórza 304 wzięliśmy w mocy 
wspaniałym szturmem trzy  umocnione re ­
du ty  na połud. Od Bethimcourt. Licz/ba nie- 
rannyeb jeńców wziętych do d. 24 b tfi na 
lewym brzegu rzeki wynosi 8.100.

Komunikat wioski.
W iedeń. KomiunidSŁŁ wh>aki z 26 b.

O lbrzjm ie rozm iary bitw y nad  Soczą zadzy- 
nają się unaoczniać. Operacye, wykouaa-' 
od i 9 o. m. na północ od Goryeyi. można 
zreasumować w następujący sposób: W a­
leczne w ojskk drugiej armii zbudow aiły, pod 
ogaiein nieprzyjaciel skini. 14 mostów i prze­
kroczyły, \u nocy na 19 b. m. Soozęj nastę­
pnie wykonatv a tak  na wyżynę B a  i n s i  z- 
z a., posunęły się z energią ku fronton i J  e- 
1 i  n i k - \  r h. a  w końcu zwróciły się prze­
ciw trzem nieprzyjacielskim  liniom obron­
nym: S e ni n e r. K o b i ł e k, M a d  o n i- 
Łącznie z teini operacjam i zaatakow ały ró ­
wnocześnie inne siły bojowe te sanie linie 
z frontu i przełam ały je  mimo zaciętego o- 
poru nieprzyjaciela. Następstw em  tego 
śmiałego m anetm : był upadek M o n t e
8 a  n f  o. W ojska dnigiej armii postępują w 
dailszjrm ciągu ku  wschodniemu krańcow i 
Wyżyny B a i n s  i z z a, przyczem wypierają 
nieprzyjaciela, którego silne oddziały kara­
binów m aszynow ych jak  i lekka arty lerya 
staw iają bairlzo żjrwy opór.

Liczba jeńców, isprowaidzonych dotych­
czas do obozów koncentracyjnych, wynosi 
około 60(1 oficerów i 23.000 żołnierza, a  li­
czba dział zdobytych: 75. w ozem znajdują 
się dw a moździerze 30‘5 kalibru, oraz wiele 
dział średniego kalibru. Zdobyliśmy- nadto 
znaczną ilość koni, nieuszkodzony aparat 
lotniczy, wiele niiotaczy bomb i karabinów  
maszynowych, jakoteż mate-ryal wojenny 
wiszełkiego rodzaju, wraz z kilkoma cięża­
rom emi autam i, k tóre służyły do przewozu 
nm tetyału. Olbrzymie taudnuści, z ktocemi 
związane jes t zaoipatrywajiie naszych wojsk 
w żywaiość. w okolicy, pozbawionej dróg, 
zostały częściowo usunięte skutkiem  pozo­
stawienia składów  żywnościowych przez co­
fającego się nieprzyjaciela.

W OJENNY NASTRÓJ W CHINACH.
Żutych, * ,,N. Ztir. Z tg“ donosi z Londy­

nu, że wedle wiadomości, podanych przez 
„Daily Mail14 z Pekinu, rząd chiński podjął 
energicznie przygotow ania wojenne. Wszel­
kie transakeye z bankam i niemieckimi zo­
stały  pod karą zakazane. Z początkiem  prze­
szłego tygodnia zaprowadzono w całych 
Chinach cenzurę polityczną, k tó rą  wykonuje 
się bardzo surowo. Czyni się przygotow ania 
w całym  kraju  celem dostarczenia żywności 
koalicyi. Do oficerów i żołnierzy w ydana zo­
stała  odezwa, k tó ra  wzywa ich do wstępo­
wania do ochotniczego korpusu, który ma 
odejść na front europejski.

K R O N E K A .
Kraków, dnia 28 sierpnia

Na Bielanach już rozpoczyna się ruch budo­
wlany. P. Bisanjj zwozi materyały pod budowę 
hotelu, transakeye parcelami ożywione, a kró­
lewski prezent Kasy Oszczędności dla miasta 
daje rękojmię przeprowadzenia komunikacyi 
tramwajowej z „Panieńskiemi Skałami11, zapro­
wadzenia instałacyi elektrycznej i wodociągów 
w przyszłej letniej rezydencji Krakowa.

Dyrekcya tramwaju pozostająca w energicz­
nych rękach inż. F i s c h e r a  ma jednak bar­
dzo wielkie trudności do pokonania, aby spro­
stać ciężkim zadaniom, jakie stwarza rozwija­
jące się tak szybko miasto, ipirzy trudnościach 
natury finansowej i technicznej. Samo przepro­
wadzenie najpilniejszych robót, t. j. przemianę 
starych wązkotOTOwych linii od starego mostu 
podgórskiego do dworca osobowego i odnóg 
do Parku Jordana i do Parku Krakowskiego 
pochłonie kilka milionów. Roboty te ze wzglę­
du na niebezpieczeństwo życia wymagają po­
śpiechu, przeciążone olbrzymią, frekwencyą wo­
zy przedstawiają już obraz ostatecznej ruiny, 
jak niemniej zniszczony tor. Dyrektor Fischer 
zapobiega, jak1 może, łatk, naprawia, założył 
znakomicie urządzone warsztaty repcracyjne, 

gdzie wykonuje także nowe bardzo starannie 
wykończone wozy dołąi zane do motorowych. 
Nie ustępują one pod względem wykonania i 
wygód najnowszym typom wozów zagranicz­
nych, a są zarazem dowodem, że w Krakowie 
można bardzo porządnie wykonać pracę, jeżeli 
nią się dobrze, jak w tej dziedzinie, kieruje. 
Ouóż najważniejsza troska w naszych warun­
kach tj. o dzielne kierownictwo odpada, po­
trzeba tylko kapitału, aby to dobrze przepro­
wadzone i lentowne wielkie przedsiębiorstwo

odpowiednio rozwinąć; potrzeba materyału na 
budowę linii nowych i przebudowę starych, jak 
niemniej na dostarczenie potrzebnych wozów, 
które w krakowskich zakładach tramwajowych 
wykonać będzie można,

Sądzimy, że subskrypcja tramwajowa, o ilehy 
ją podjęły nasze rodzime instytucye, znajdzie 
popularność i ,zaufanie do lokat, na jakie soli­
dnie prowadzone to wielki° przedsiębiorstwo 
zasługuje. Niemniej rentowną byłaby w pierw- 
szych latach nowa linia do Bielan, Jeez mamy 
nadzieję, że niedobory te powinna w krótkim 
czasie pokryć miejska sieć tramwajowa wybor­
nie się rentująca. Rezerwy lokowane przez ban­
ki i kasy w obcych instynucyach powinny być 
użyte na sfconwertowame miejskich pożyczek, 
na których dotj-chczas owi wierzyciele gminy 
„M e r k u r", W i e n e r  B a n k v e r e i n “ i 
inno czerpiąc z naszych źródeł, robiły wspania­
łe interesy. Spodziewać się należy, że w tym 
kiarintcu będą poczynione starania, aby znalazł 
się rodzimy kapitał dla rozszerzenia komuni-' 
kacyi tramwajowej w Krakowie, tak koniecznej 
dla rozwoju miasta. Zapewni ona rentowność, 
a zatem będzie ponętną dla nowego kapitału, 
zrodzonego w czasie wojny, więc domagać się 
należy- szybkiego załatwienia sprawy, aby gdy 
surowiec nadpłynie i rozpocznie się pokojowa 
praca, można było szybko przystąpić do bu­
dowy.

Z miasta.
JE. NAMIESTNIK GEN. PUŁK. HR HUYN,

który przez kilka dni bawił w Wiedniu w spra­
wach urzędowych, powrócił wczoraj do Kra­
kowa.

ROCZNICA. ZGONU KOŚCIUSZKI. Jutro, o 
godz. 6 wieczorem, w sali magistratu odbędzie 
się posiedzenie Komitetu obywatelskiego w 
sprawie obchodu potnej rocznicy zgonu Tadeu­
sza Kościuszki, przypadającej w dniu 15 paź­
dziernika b. r. W zpbraniu wezmą udział: pre- 
zydyum miasta, przedstawiciele Rady m. i de­
legaci towarzysrw i instytucji kulturalnych w 
mieście. '

O PRZYDZIAŁ NAFTY. Z dniem 1 września 
b. r. wedle rozporządzenia rządu centralnego, 
ma być (przywrócony regularny przydział nafty 
dla ludności nie mającej w swych mieszkaniacłi 
oświetlenia gazowego ani elektrycznego. Pomi 
mo. że od terminu przywrócenia przydziału na­
fty dzieli nas-*zaledwie 3 dni, namiestnictwo 
nie wydało dotychczas w Tej spiawie żadnych 
zarządzeń. Ludności grozi więc nowe po Krzy­
wdzenie. Jeżeli bowiem zarząd miasta nie otrzy­
ma dość wcześnie zarządzenia namiestnictwa, 
i potrzehnego kontyngentu nafty, nie będzie 
mógł dostarczyć jej mieszkańcom. Tymczasem 
wieczory coraz dłuższo, zniewalają ludność do 
marnowania drogiego czasu. / powodu braku 
oświetlenia.

DLA INWALIDÓW WOJENNYCH POL­
SKICH. Krakowrski Komitet opieki nad jeń­
cami wojennymi Polakami podaje do wiadomo­
ści ogółu, że stojąc w związku ze sztokholmskim 
Komitetem polskim, może pośredniczyć w ko­
respondencji z jeńcami Polakami w Rosji 
przez tenże Komitet w Sztokholmie, oraz w 
przesy-łaniu przesjiek .i pieniędzy". Poza tem 
sztokholmski Komitet komunikuje nam. że w 
Hals w Jutlanrlyi znajduje -się garść interno­
wanych Polak?w. których poleca pamięci pol­
skiego spoleczeńsłwa. oraz, że w Dani' straszne 
są warunki materyalne żon jeńców i żołnierzy 
polskich. Co sobotę przejeżdża przez Szwecyę 
pociąg z inw-alidami. wypuszczonymi przez Ro- 
syę, między którymi bywa często po kilkudzie­
sięciu Polaków. W Halsbergu witają przeje­
zdnych delegaci różnych związków niemie­
ckich i austiryackich z drobnymi podarunkami, 
lekturą tub oznakami narodowemi, tylko nie- 
szczęści inwalidzi Polacy wracają do ojczystej 
ziemi do spalonych często chat i niezasianych 
ugorów bez pierwszego ciepłego powitania, bez 
drobnej oznaki pamięci, jakiej tyle mają dowo­
dów ich współtowarzysze niedoli innych naro 
nowości. Obecnie powstał projekt, by inwalidów 
polskich w Halsbergu witała także delegacya 
polska. Plan ten zrealizować może tyiibo ofiar­
ność polskiego ogółu, która da dowód nieszczę­
śliwym, że i icli ojczyzna pamięta o nich, radu­
je się z ich powrotu i gorąco piagnie ulżyć ich 
niedoli.

W nadziei, że odezwa niniejsza trafi do serc 
polskich Komitet opieki nad jeńcami wojenny­
mi Polakami uprasza o przesyłanie podarunków, 
oraz datków pieniężnych dla inwalidów, wraca­
jących przez Szwecyę do kraju, (pod adresem 
Komitetu: Kraków, ulica Gołębia, 1. 20.

POWRÓT DZIECI Z RABKI. Towarzystwo 
opieki szpitalnej dla dzieci zawiadamia rodzi­
ców i opiekunów, że powrót dzieci z kolonii 
leczniczej w Rabce nastąpi w sobotę dn. 1 
września b. r. o godz. 3 .i pół popoł. — Po od­
biór dzieci należy się zgłosić wprost na dwo­
rzec kolejowy przed poczekalnią dworską, skąd 
dzieci wyjeżdżały.

Z Polski 1 ze świata.
OBCHÓD KOŚCIUSZKOWSKI W KOŁACH 

M4CIERZY. Zarząd (polskiej Macierzy szkol- 
nej w Warszawie, pragnąc ułatwić w Kołach 
swoich /.o nanizowanie obchodu Kościuszkow- 
skiógo w setną rocznicę zgonu, postanowił prze 
słać do Kół tekst odczytu o Kościuszce, zaa­
probowany przez, wydział pedagogiczny, wydać 
zbiór pieśni o Kościuszce, oraz w porozumie 
u i u z -głównym Komitetem obchodu wydać 
portret do użytku szkól i uprzystępnić nabycie

dla Kół żetonów z podobizną bohatera naro
dowego.

SPEKULACYA CUKREM W WARSZA
WIE. W ,.Kur. warsz." czytamy: Sytuacya w 
handlu cukrem poprawiła się o tyle, że cukier 
zaczyna już potrochu wychodzić z ukrycia i tu
1 owdzie można go nabyć, bynajmniej nie po
2 mk. 40 feń. za kilogram, jak głosiła podana 
w dn. 15 b. ni. urzędowa tausa, lecz od 5—6 
mk. za funt. Kupcy w dalszymi ciągu oświadcza­
ją. nie znają źródła nabycia cukru po 2 mk. 
40 fen. za kilogram i że posiadane przez nich 
zapasy pochodzą, od spekulantów, którzy w dal­
szym ciągu dyktują wygórowane ecnyu — Zao- 
fiaiowania ze strony spekulantów czynione są z 
ogromną przezornością. Nabywca przedewszy- 
stkiem nie zna adresu swego przygodnego do­
stawcy". Po umówieniu ceny, cukier nadchodzi 
Jo sklepu i dokonywana jest od ręk' transakcja 
gotówkowa. Innej formy' kupna dziś niema, 
ponieważ spekulanci ukrywają swoje slktady i 
(Stpasy.

KURSA DLA URZĘDNIKÓW SĄDOWv CH 
W RADOMIU. Od dnia 2C sierpnia rozpoczęły 
-ię w Radomiu kursa dla urzędników wymiaru 
sprawiedliwości. W gronie uczęszczających 
na kursa, bierze udział kilkanaście kobiet.

HANDEL ZIEMIĄ. W pow. płockim i włocła­
wskim gospodarstwa rolne, głównie folwarczne 
sprzedawane są masowo przez dotychczaso­

wych właścicieli Pośrednicy w handlu ziemią 
zawaleni są zleceniami. Jeden z nich ogłasza, 
że ma do sprzedania kilkadziesiąt majątków 
ziemskich dużych i mniejszych z ,-dworami i pa­
łacami" po cenie od 4—13.000 rubli za włókę. 
Nowonabywcami są w znacznej części kapita­
liści miejscy. Jeden z fabrykantów łódzkich 
nabył już cztery majątki. Co jest przyczyną te­
go o w e g o  pędu ku wyzbywaniu się ziemi, tru­
dno orzeB. Może wyjaśnią to organizacje roi- 
nicze i jednocześnie zbadają bliżej, jakie skutki 
pociągnie za sobą dla kraju ta masowa zmiana, 
właścicieli ziemi.

ŻYDZI W SĄDACH POLSKICH. „Głos" do­
nosi: Radny miasta Warszawy, Berensohn - -  
jak informują pisma żydowskie — ma być mia­
nowany dyrektorem wszystkich więzień w Pol­
sce. Członkiem sądu okręgowęgo ma być ad­
wokat, Kramsztylk. Przeszło 20 żydów dopie­
szczono do egzaminu na sekretarzy sądów po­
koju. Tłomaez przyisięgły sądu nie.rjieckiego 
Luk' nmburg, ma pozostać na tem stanowisku.

MACIERZ SZKOLNA WOŁYŃSKA. Dnia 3 
lipca b. r. władze okupacyjne austryaekie za­
twierdziły statut Macierzy wołyńskiej. Statut, 
poza malemi zmianami, uwarunkowanemu sto- 
>unkaral miejscowymi, jest identyczny ze sta 
tu toru Macierzy, działającej w Kongresówce. 
Dotychczasowy- rozwój polskiego szkolnictwa 
na Wołyniu przedstawiał się następująco: W 
jesieni 1915 r. prawie jednocześnie powstały 
.zkoty we Włodzimierzu, Uśeiługu i Lubomli. 
Szkoły te rozwinęły się bardzo dobrze. Liczba 
dzieci w tych szkołach wr ubiegłym roku szkol­
nym sięgała 400. Komitet włodzknierstki zorga­
nizował w jesieni v. 1916 siedm szkół. Wobec 
braku i ci! czy o i cl i wj kwalifikowanych użyć mu­
siano sił miejscowych. Jak całoroczna nauka 
wykazała, rezultaty jej były mimo to na ogół 
korzystne. Komitet zorganizował także przy 
12 szkołach biblioteczki dla dzieci. Kaiżda liczy" 
ad 50 do 100 książek. Doborem książek zajmo­
wało sie Tuwmrzystwo Szkołu ludowej w K ra­
kowie. które ofiarowało też lmzpłafnie 500 to­
mów". Resztę (300) zakupił z własnych fundu­
szów komitet.

Pozostałe polskie szkoły na Wołyniu zostały 
założone przez samych wdościan polskich. I te 
tów nież nie stoją na wysokości .zadania, ale 
sam fakt samorzutnego utworzenia przez lud 
piętnastu szkół polskich jest bardzo pociesza­
jący. Szereg gmin polskich (około 30) prócz 
tógo żąda otworzenia szkól polskich i to bez 
żadnej sztucznej agitacji.

KRADZIEŻ W ZAKOPANEM. Z Zakopanego 
piszą nam: Wieczorem dnia 24 b. m. dokona­
no w Zakopanem na Bysitrem w persyonacie 
Kobakowej znacznej ikradzieży. Ofiarą jej stała 
się ji. Czarnowska, żona, znanego artysty dra­
matycznego i kierownika dramatu w Teatrze 
ludowym oraz pp. Pacześniewska i Wąsowi- 
ctówna. Skradziono suknie, kostyumy i sweate- 
ty wartości koło 2000 K. Żandarmerya, zawia­
domiona w o-odzinę po wypadku, pojawiła sie 
na drugi dzień koło południa. Aresztowano 
służącą, która, jak. się okazało, nie posiadała 
książeczki służbowej, lecz wypuszczono ją na 
wolność* Sprawmy, mimo poszlak, dotąd nie 
wykryto.

ŻNIWA NA PODHALU. W „Gaz. Podhał.“ 
czytamy: Żniwa są w całej pełni, lecz czuć
brak rąk do pracy, ho Podhalan los rozrzucił 
szeroko po świecie od lodów syberyjskich po 
piaski afrykańskie. Za staraniem stjaroetwu 

przybyło lu do powiatu nieco umundurowanych 
robotników’, ale duża część z nich należąc do 
handlu, nie ma wyohrażenia o pracy na roli. 
Ci rozebrani zostali priez swych współwyzna­
wców" do rąbania’ drzewa, wakowania towarów 
i fiakrowania jasnokościstem. s z k a p a m i

Zhiury zapowiadają się źle. Owiesek, ta psze­
nica podhalańska zaledwie od ziemi odrósł i już 
się wysypał, a niema o co „kosą zawadzić" i 
zaledwie brat brata zrodził. Jarzyn nie ma ża­
dnych, a ziemniaki są drobne i nieplenne, gdyż 
ziemia zeschnięta ściska je żelaznemi kleszcza­
mi. Wobec teao stanu zagraża ludności Pod­
hala głód. Czy wobec tego stanu nie powinny 
władze zupełnie porzucić myśli rekwizycyi? — 
Zarekwirować powinny" władze dziki, joienie i 
lisy. które robią niebywałe spustoszenia na

wielkiej przestrzeni kraju, zwłaszcza w .górzy­
sto-lesistych okolicach.

ODROCZENIE ROKU SZKOLNEGO. Staro 
stwo w Ropczycach rozporządzeniem z dnia 21 
sierpn a b. r. odroczyło rozpoczęcie roku szkol 
uego w gimnazyiun w Dębicy do dnia 1 paź­
dziernika 1917 roku z powodu epidemii czer­
wonki.

OSZUSTWA CUKROWE W MOR. OSTRA­
WIE. Policy a w Morawskiej Ostrawie wykry­
ła kilka .ajnych magazynów z cukrem, sprze­
dawanym „konspiracyjnie" przez kupców po 
trenach rekordowych bez kartek. Niektórzy han 
dlarze trudnili się wyłącznie tylko tajną sprze­
dażą cukru. W. jednym magazynie znaleziono 
1.200 kilogramów cukru. Ogółem aresztowano 
19 osób, mianowicie kupców i pośredników. — 
Między innymi aresztowani zostali: Klara Perl. 
Bogumił Bmnwald, Ignacy Zajicek, Roża Fa- 
sler, Charlotta Kopp.u-, I. Altman i P. Bronnei. 
Cukier mielono także w ręcznych mt .mkach i 
wysyłano dalej w cenie po 12 K za kilogram. 
Handel odbjrwał się kosztem mieszkańców" Mo 
rawskiej Ostrawy, któpzy animo (kai t̂, cukru 
nie otrzymywali. W handlu brali także udział 
pośrednicy cukrowi.

PROCES O UWALNIANIE POPISOWYCH.
Dzienniki wiedeńskie podają obszerne spraw o- 
zdania z procesu toczącego się obecnie w Wie­
dniu przed sądem dj"W"izyjnym przeciw Drowi 
Rraumowi, prof. uniwersytetu, który oskarżo­
ny jest o nadużycie władzy urzędowej przez 
uwalnianie popisowych od shiżby wojskowej. 
Jako główni świadkowie występują dwaj moj- 
żeszowego wyznania Gaiicj-anie, przeciw" k tó ­
rym toczy się dochodzenie z powodu ząłzutu 
zbrodni uwalniania popisowych na własną rękę.

REKWIZYCYA NIEROGACIZNY. Z Wiednia 
donoszą, że wr najbliższym czasie zamierzona 
jest rokwizycya świń u tych osób, które nie pil* 
siadają gruntu własnego. Władze tłumaczą tu 
rokwizycyę tem, że osoby, nie posiadające grun­
tu, nie mają paszj" do wyżywienia nierogaeizny.

NA MACIERZ CZESKĄ. Dzienniki “zeskie 
donoszą: Zmarły niedawno w Pradze priemy- 
słowioc F. K. Rofct zapisał, w testamencie cały' 
swrój olbrzym: majątek centralnej czeskiej Ma 
pierzy szkolnej, a nadto obdarował szereg in 
nyoli towarzystw czeskich wysokimi legatami.

ORZESZKOWA PO CZESKU. W tych dniach 
wyszły w czeskiein tłómaezeniu „Trzy opowia­
dania" Elizy Orzeszkowej.

GŁÓD W DALMACYI. Ostatnimi dniami 
przewożono kilkaset dzieci słowiańskich z. 
Dalmacji do Chorwaeyi. Przewiezienie to urno 
tywowano tak,'że nastąpiło ono wskutek głodu, 
panującego na terytorciun dalmackiern. Więk­
szością dzieci zaopiekuje się chorwacki komitet 
dobroczynności w Zagrzebiu. Sprawa wywołała 
w prasie dalmackiej, jak donoszą „Nowosii", 
nader przygnębiające wrażenie.

RAJ ŻYWNOŚCIOWY. Okolica Temeszwemi 
jest prawdziwym rajeni aprowizaeyjnym, obo­
wiązują tam tylko karty na naftę' i cukier, zre­
sztą i te artykuły można z łatwością dostać po 
mrii.trkowanych eena.b. W Temeszwar/e i ii- 
nyeh miastach okolicznych w kawiarniach i re 
stauracyach wojny ■zupełnie się nie odzzuwa, 
białe pieczywo i ciastka sprzedaje się tam, juk 
za czasów przedwojennych. Mięso jest bardzo 
tanie, nietrudno również dostać zapasów psze­
nicy, żyda oraz wszelakiego rodzaju mąki. Ki­
logram masła kosztuje najwyżej 6 K. Należy 
dodać, że rekwizyoye są minimalne, wy wóz.-to 
warów jest zakazany.

JUBILEUSZ SERBÓW ŁUŻYCKICH. W roku 
ciężącym obchodzą Serbowie łużyccy jubi­
leusz z dziedziny teatru. W r. 1862, a więc 
przed 55 laty, wystawiono* na scenie w Budy- 
szynie pierwszą sztukę, którą była popularna 
wówczas komedya czeska „Rohovin Styiiro- 
hacz". Referent „Lużiczana" powitał przedsta­
wienie owo jako początek kulturalnego tóchu 
w serbskiej Łużyey, który odtąd rozwijał się 
dość żywo

DŁUGOWIECZNOŚĆ. W jeanem z małych 
miasteczek północnej Noryegil umarł przed pa 
tu dniami starzec, który przeżył 121 lat. Urodził 
się w 1794 roku. Nazywał się Abel Eliassen. 
był z zawodu rybakiem i bral udział w wojnie 
angielsrro-norweskiej, podczas której został cię­
żko ranny. Przez całe życie nie opuszczał Nor­
wegii. Był namiętnym palaczem i nałóg ten zu­
pełnie nie wpływał ujemnie na jego zdrowie. 
Kiedy miał lat 98, ożenił się po raz trzeci z ko­
bietą młodszą od siebie o 30 lat i przeżył z nią 
szczęśliwie 23 lat, chowając ją na parę tygo 
dni przed swoją śmiercią. Do ostatniej chwili 
życia pracował i czuł się doskonale.

WPŁYW ALKOHOLU NA KURY. Pewien 
francuski hodowca drobiu zapewnia w piśmie 
fachowem, że podajac kurom wino, można nad­
zwyczajnie zwiększyć icłi produktywność w 
niesieniu jaj. Próby, poczynione w tym zakre 
sie, wykazały, że kury, które oprócz zwykłego 
pożywienia dostawały 100 gramów wina dzien­
nie, zniosły w przeciągu czterech miesięcj" o 
148 jaj więcej, aniżeli ich towarzyszki, nie po 
joite winem. Ten sam dodatni wynik udało sie 
osiągnąć także u kaczek.

NEKROLOGIA.
Adela z Wojciechowskich S i k o r o w a. w le ­

wa po ś. p. Adamie Sikorze, dyrektorze K a s y  

zaliczkowej w Cieszynie, zmarła dn 14 b. m. 
w Nowym Sączu, przeżywszj’ lat 48.
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